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MONITOR WARSZAWSKI.
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W WARSZAWIE DNIA 16. LIPCA 1825. ROKU W SOROTĘ.

■ Ł> u s t  r  z  e z e  i n  a  m e t e o r o l o g i c z n e  w  W a r s z a w i e .

Dnia 14 Lipca

Zrana . . , 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Ciepłomierz R. Barometr. W i a t r . Stan Nieba.

Stopni ciepła , -f-14 
Stopni ciepła . .Lig 
Stopni ciepła . -f.|Ą

Cali 27 liniy i i , »  

„  —  “ .4 
—  1 *,7

Północno-zachodni 
Północny Północno-zachodni 

Północno-zachodni

Chmurno.
Dżdżysto.
Gwiazdy.

.5

Zrana . . . 
Popołudniu • 
Wieczorem .

Stopni ciepk . -f-i4 
Stopni ciepła . ~̂ -ai 
Stopni ciepła . -j-16

Cali 27 liniy 11,9

,» —  *».7 
„  —  łi.8

Zachodni Północno-zachodni 
P óinocno -zacli odni 
Zachodni

Słońce.
Slorice.
Gwiazdy.

OBWIESZCZENIA RZĄDOW E.

Kcmmissya Usadowa Sprawiedliwości.

Ogłasza, ii, Xiąże Namiestnik Króleski 

Postanowieniem z dnia 28 z. m. zapis ie- 

dne'y trzecięy części pozostałości Kunegun- 

dy z Sobolewskich zamężney Dąbrowskie'y, 

około 7,000 Złp. wynoszące'y, Testamen

tem teyze na dniu 4m Listopada r. z. spo- 

rtądsonym , na fundusz Kościoła w Wy- 

«zonkach w Wtwie Augustowskie'm uczy

niony, w myśl Art. 910 Kod. Cyw. z za

chowaniem praw osób trzecich, i pod wa

runkami przer, Testatorkę zastrzeżonemi, 

zatwierdzić raczył.

w Warszawie dnia 7 Lipca 1825 r.

»» Zastępstwie Ministra Prezyduiącego.

Radzca Stanu, ¿4. PVy czechowski.

Za Sekretarka Jeneralnego 
Hoffmann.

Dyrekcya Jćneralna Pocsł Królestwa 

Polskiego.

Gdy obwieszczona na dniu 13 Lipca r. 

b. Licytacya na budowę domu pocztowe

go w Kałuszynie, nie doszła, przeto po

wtórny termin do odbycia teyże na dzień 

26 Lipca k. b. o god. 12 w południe , Dy

rekcya przeznacza, na którym chęć maią- 

cy podięcia się te*y entrepryzy, w Piórze 

Dyrekcyi Jeneralney Poczt stawić się ze

chcą. P ian, Kosztorys i warunki podia 

kiemi ta budowa naymniey żądającemu 

Wypuszczoną będzie; złożone są w knssie 

jeneralney pocztowcy, gdzie codziennie wy» 

i$w«zy dni świąteczne o godzinie t)te'y zra- 

do 3e'y po południu przejrzane bydź mo- 

%\-

Radca Stanu Dyrektor Jeneralny Poli-

licyi i Poczt: w niebytności Kommis*

snrz J. Szymański.

Sekretarz Jeneralny fYiduliński.

W A R S Z A W A .

— JO. Xże N a m iest n ik  Króleski, one- 

Itfay wyieehiił 7. Warszawy w Woiewódz- 

t"'o Kaliskie.

—• Pod wsią Kozłowem blisko Kozienic 

'4»»»le/,iono w ziemi kilkn garcy kartaczów 

1 '‘u l, które ( iak się domyślają) zostawa- 

ł y tam od r. 1794.

Dnia 13. b. nj. zszedł / tego świata w 

65 r. życia ś. p. Józef Łęthi Członek Kr. 

towarzystwa przyjaciół Nauk i Krakow

skiego Tow. Naukowego, niegdyś Nauczy.

ciel w Korpusie Kadetów, późnie'y Profes 

sor Matematyki wyższe'y w Uniwer. Kra- 

kowskie'm, dale'y Proffessor teyze Umieię- 

tności i Fizyki w Lyceum Warszawskie'm 

a przy schyłku życia Prof. Astronomii 

Dyrektor Obserwatorium Uniwersytetu Ja

giellońskiego.—  W  roku 1790 wydał by 

IJogrewa ,, Miernictwo woienne “  znacznie 

pomnożone.—  W r. 1F>01 wydał w Krakow ie 

„Darstellung der sammtlichen Theile der 

Mathematik“ w ktore'm to piśmie sprawę 

zdaie z kursów przez siebie dawanych. — 

W  r. 1820 pisał Przedmowę do Gnomoni 

ki Pawła Krzyżanowskiego. —  Prócz te

go liczne mamy iego Rozprawy, listy, 

korrespondtneye i t. d. które w Gazetach 

kraioWycb, w Pamiętnikach, w Roczni

kach Towarzystw, w zagranicznych pismach 

astronomicznych^ wnader rozmaitych przed' 

miotach umieszczał. —  Prócz umiejętności 

n a  temu tycznych ktdre b y ły  głtJwnćm iego 

zatrudnieniem, nie ma prawie gałęzi nauk, 

którychby niedotknął, i umysł iego był wy

kształcony ciągiem oddawaniem się Lite

raturze, podróżami za granicą, i pielę

gnowaniem pięknych kunsztów.

Szlachetność serca, prostota ohycża 

iów , uprzeymość w obcowaniu i zapał do 

wszystkiego co iest dobre, szlachetne i po

żyteczne były cechami i«go życia. Uy- 

muiącą prostotę iego i zamiłowanie pię

knej natury, ieszcze i nad grobem , na- 

stępuiący rys wykazuie: Udaiąc się się z 

Krakowa do Warszawy, po pracowite'm 

życiu na spoczynek, puścił się, 64 letni 

starzec W isłą dla tego iedynie aby sobie 

mógł rysować piękne widoki i położenia.

By ł to jeden ze szczupłe')- liczby uczonych 

którzy nam wiek Stanisława Augusta 

przypominali.

PRZY1ECUAU  ( dni» i/J i i 5 Lipca)

Babski Radca Górniczy z Suchedniowa —■ L u 

biński Prezes Trybunatu z Radomia —  Kisidiń- 

sUi A<‘am Oby. z Szczucina —  Kubicki Jakób 

Intendent budowli Król. * Wilkowa — Osiecki 

Woycieeh Major z Augustowa — Rostworowski 

b. Pułkownik * Stoku —  Załuski Anloui Hr. z 

Wodynia ■— X. Lewiński Franciszek Sufragan z 

Wroelawka— Potulicki Kasper Hr. z Obor.

ff YJECH4L I ( dnia »4 i i 5 Lipca)

1'otorka Antonina Hrabina do Wilanowa — 

Kronenberg kupiee do Zawicbosta — CMlwer- 

tyriski Kazimierz Xiit2e do Kamieńca Podolskie

go — Grocholski Mikot.iy Gubernator do Ka

mienia Podolskiego —  Lange Jenerał do Białe

gostoku — Tomicki Jan Pułkownik do Lubar

towa — Kamińska Jeneratowa do .Starcy wsi — 

Walewski Alexander Hrabia do WaUiwie— Kió»- 

ner Fryderyk artysta n.uzyczny d<i Gdańska _  

Picni.jzck Marcin Hratiia do Bory,

x lterUnn 10 Lipca

—  Celem utrzymania karności szkolne'y, 

tudzież znaglenia rodziców do oddawania 

dzieci do szkół, postanowiono mocą roz

kazu Gabinetowego, dla tych szczególnie'y 

prowincyy w których powszechne prawo 

kraiowe (Landreoht) ieszcze niezaprowa- 

dzone, iż rodzice którzy niepotrafią wyka* 

zać, że się staraią o ukształcenie swych 

dzieci przez domową edukacyą, wrazie po

trzeby zmuszeni bydź maią, nawet za po

mocą kar, aby dzieci swe po skończonym 

piątym roku ich wieku , do szkół regular

nie posyłali póty, pókiby Pleban ich nie 

uznał iż ii»ż doszły stopnia oświecenia, ka

żdemu rozsądnemu człowiekowi w ich sia

nie potrzebnego.

—  Mocą drugiego naywyższego Gabine

towego rozkazu, postanowiono, iż zważa

jąc na ważne korzyści, iakie wynikftią z 

zukładu dróg Litych dla właścicieli dóbr 

przez które też drogi przechodzą, kamie

nie polne, piasek , i krzemionka powinny 

bydź przez tychże właścicieli do budowy 

rzeczonych dróg bezpłatnie dostarczane; 

wtedy tylko mogą się iakowegoś wyna

grodzenia dopominać, gdy dowiodą, i i  

materyałow rzeczonych sami do własnych 

budowli potrzebują.

z Ffffnkfuriu 6 Lipca

■ R o z p o c z ę ło  żniwa dnia 2 b. m. w o- 

kolicy tuteysze'y, a ponieważ grad nigdzie 

nieuszkodził zboża , pry.eto plon nader wiel

ki staie się prawie ciężarem dla włościana, 

który wielu ieszcze lat potrzebnie, zanim 

czteroletnich poprzednich zapasów pozbę

dzie, ieżeli go nie wesprze handel morski. To 

obfite błogosławieństwo Niebios sprawia 

racze'y smutek niż radość w krain pełnym 

równin, i podczas kiedy wieśniak rzuca 

smutny wzrok wokoło, przyiemnie'y za to 

spogląda gospodarz winnicy który z pewno

ścią może oczekiwać iŻ obfitość w plonie 

wynagrodzi mu dwuletnie poprzednie, na

daremne prace. Cena win starych iest ie

szcze zawsze niska. Wina 7. 1811 rokit 

irawie nikt niechce. Pnrtya wina któru 

dawniey za 3,000 Zło: niebyła drogą, na- 

jywa się teraz za 1800 Zło: a nawet ieszcze 

tanie'y. Tak to potrzeba przywraca ro- 

wnowage.

Z płodów przemysłu niemieckiego 

które sobie potrafiły utorować drogi; do 

Ameryki, szcfcególnieyszą wzmiankę za

sługuje szkło. Przewiezienie go wprawdzie 

7. fabryk wewnątrz kraiu do mieysc por

towych , znacznych wymaga kosztów, 

zwłaszcza iż za przewiezienie Cttnara te

go towaru w odległości 50 mil placic po



trzeba Zł. Ryń. 4; spodziewać się iednak 

należy , iż gałęź ta handlu, równie iak to

warów wełnianych , bawełnianych , lnia

nych i t. d . , coraz korzystnieyszą będzie. 

Jedynem tylko niebespieczeństwem które

go lękać się należy, w skitlek uczynio

nych iuż doświadczeń, iest nieograniczo

ne pozwalanie kredytu, co te'm większego 

wymagałoby namysłu, gdy dotąd ieszcze 

nie masz Agentów handlowych upoważnio

nych do rządów Amerykańskich przez Mo

carstwa Europej skie. Należałoby się tak

że mieć ria baczności przy zabieraniu ła 

dunku ¿powrotem, gdyż łatwo bardzo za

wieść sie można na dobroci towaru.c
—  Dnia 5. Lipca o kwadrans na ósmą ra

no przybył do Hamburga piewszy parowy 

statek pocztowy Styłton Jolijfe, pod Kop. 

Stowlett, który dnia 2. t. m. w południe 

z Londynu wypłynął.

— Dnia llCzer. gęsta mgła zapach torfu wy

dająca , która rozpostarła się aż do Paryża 

i Bruxelli, iest bez wątpienia dymem tor

fu z Westfalii; takaż sama w dniu namie- 

nionym i poprzedzaiącym czuć się dawa

ła w Lingen. Doktor i członek rady le

karskiej Finkę, w wydaney w r. b. roz

prawie pod tytułem , , Dym torfu w West

falii , iako dodatek do Meteorologii “ do

wiódł iż dym torfu dochodzić może na

wet do Paryża, tak iak iuż w r. 1822 aż 

do tego mieysca się rozpostarł.

— Rola Żytna w wyższych Alpach Or- 

cieres przywalona od dnia 12 Listopada 

1819 do 26 Maia 1823 r. kilką lawinami 

śniegu, wydała ieszcze obfity plon gdy te 

ogromne massy śniegu zwolna stopniały

—  Odebrany w Frankfurcie list z Wied

nia z dnia 25 z. m. zawiera co następnie: 

„Otrzymaliśmy przez Triest wiadomość, 

że Nawarin kapitulował dnia 18 Maia; 

zaprowadzono załogę wraz z mieszkańcami 

do Calamata na dwóch woiennycli okrę

tach, na austryackim i angielskim *). Oba- 

wiaią się aby i Messolurigi nie dostało się 

w ręce Turków.“

— W Wiesbaden , które się corok upię

ksza i rozszerza, zaczynaią budowę teatru. 

Katolicy dostaną nader gustowny Kościół 

odpowiadaiący potrzebie wiernych W pły

nęło iuż kilka lekkich zasiłków na usku

tecznienie tego pięknego zamiaru, a Pan 

Rotsehild, —  imie to stoi w spisie nazwisk 

dobroczyńców, bez względu na stan i wy

znanie w iary,—  podpisał na to 1,000 Zł. 

reń. Sławny ten dom bankowy miał się z 

znaną*szczodrotą przyłożyć do wybudowa

nia synagogi, którą teraz prawie iuż kończą-

(G . Ii.)

z M edyo/atni *27 Czwruca

— Gazeta tuteysza umieściła następującą 

wiadomość z Pav\ii pod d. 27; „ Ze smu

tkiem donieść musimy, że spokoyność i 

porządek psnuiące od dawna w tem mie

lcie, zaburzone zostały przez ¡eden z tych 

wypadków , których czasem zapalony 

umysł młodzieży powodem się stnie. 

Zwierzchność mieyscowa oznaczyła donie- 

sieniem z d. 17. mieysce na które'm się w 

kanale kąpać dozwolono. Tym czasem do

wiedziała się iż kilku młodych ludzi, mi

mo zakazu, zwykło się gdzie indzie'y ką

pać w niebezpieczne'm mieyscu tegoż ka-

*) Nadeszły i do Wiednia doniesienia o tyin 

wypadku od dowódzcy geoletty austryackićy, 

który zalugę greck>i do Kalaiualta morzem od

prowadził. — Obszerny rapport o tern zda

rzeniu i o potyczkach monkich w Archipe

lagu , umieścimy w.prtyjzlym Numerze. (P. R)

nału , które prócz tego przytykało do 

przechadzki bardzo uczęszczane'y; chcąc 

więc zapobieżeć i przypadkom i publiczne

mu zgorszeuiu, poleciła Zandarmeryi do

pilnowanie przepisów. Ta, przytrzymała 

dziesięciu młodych uczniów w czasie kąpa

nia się na wspomnione'm mieyscu, i za

prowadziła ich do gmachu Delegacyi. Na 

wiadomość o tem , skupiło się mnóstwo 

młodych ludzi mieszkających na ulicach któ

re do wspomnionego gmachu prowadziły, 

i nagliło na Rektora o wyrobienie niezwło

cznego wypuszczenia na wolność swoich 

kollegów ; późnie'y, nie bacząc że i w 

naylżeyszych przekroczeniach , poznanie 

winnych i ich nazwisk iest nie odzow- 

ne'm, ci uczniowie, w młodocianym za

pale który mieysca rozwadze nie daie, 

udali się przed gmach Delegacyi: liczba ich 

coraz więce'y wzrastała, aż nareszcie za

częli lżyć i wartę przed bramą. Po sło

wach przyszło do rzucania kamieniami, i 

warta widziała się znagloną do swoie'y obro

ny , ido odpędzenia burzycieli pokoiu wy

strzałami karabinowemi; zabito przy te'm 

dwóch młodzieńców a kilku innych raniono. 

Przez*powiększenie siły zbroyne'y i środki 

przedsięwzięte od władz cywilnych i woy- 

skowych udało się przecież w krotce tłum 

rozproszyć i przywrócić spokoyność; nie 

przerwano ie'y ani w nocy ani dnia na

stępnego i młodzi ludzie wrócili do swo

ich nauk i do lekcy y Uniwersytetu, któ

re i dnia 25 z rana iak zazwyczay były 

dawane. Lecz wieczorem dnia tego, w 

skutku teyże same'y nierozwagi i zawrotu 

umysłów, odnowiły się lżenia i napasto

wanie warty przed pałacem Delegacyi i pa

trolów , co było powodem do kilku wy

strzałów , przez które czterech burzycieli 

spokoyności zostało ranionych. Już po- 

te'm spiesznie zapobiegano wszelkiemu sku

pieniu się; dzień 26ty i noc następna 

minęły spokoynie, i mamy nadzieię 

że się iii-/, nie odnowią smutne wy

padki których byliśmy świadkami, i że 

ucząca się młodzież, zastanowiwszy 

się rozważnie, starać się będzie przez 

dobry porządek i posłuszeństwo zagła

dzić tak ciężką nieroztropność, w przeko

naniu, że skutki podobnych wykroczeń 

zawsze icli sprawcom największy przyno

szą uszczerbek. ( D .A . )

z Neapolu 10 f'jterWca.

— Wiemy dziś z pewnością że woysko 

uustryackie zostaiące się u nas będzie 

zmniejszone o 12,000 ludzi. Powrót dy- 

wizyi Xięcia Filipa Hesse-Homburg za

cznie się. z pierwszym Lipca. Zostanie więc 

tylko 20,000 ludzi, które nie będą iak do

tąd były na stepie woienne'y, przez co 

nastąpi znaczna oszczędnośc w sztabie głó

wnym i administracyi woyskowey. Zalu-

ią odiazdu naczelnego Jenerała , Barona 

Frimont, który sobie ziednał powszechny 

szacunek wespół z Gubernatorem Neapolu 

Xięciem Hessen-Homburg. Mówią i ż do

wództwo nad pozostałem woyskietn będzie 

miał Porucznik Feldmarszałek Baron Le- 

derer. Korpus, będący w Sycylii, zosta

nie się tamże do dalszych poleceń ; lecz 

oddany iest pod roskazy Króla Jmci któ

ry sam oznaczy czas wyjścia tegó woy- 

ska z wymienionego krain. Stan naszego 

skarbu wymagał konieczney oszczędności; 

mimo tego sądzą iż nowa pożyczka będzie 

zaciągnięta w ciągu bieżącego roku.

----  — OOP a—......... ......

—  402 —

z Madrytu 21 Czcrwca

— Gazeta z dnia 18go zawiera w sobie 

co następuie :

,, ¿Artykuł Urzędowy. —  Złośliwość nie

których nieprzyjaciół pokoiu i porządku 

towarzyskiego, zawsze skora do przekształ

cenia wypadków w złośliwym celu rozpo

starcia obawy, uwiedzenia ludzi łatwowier

nych i wzburzenia umysłów, może usiło

wać będzie w fałszywe'm i przesadzone'm 

świetle wystawić zdarzenie przeszłego 

Czwartku , gdy przeciwnie iest ono nay* 

(Oczywistszym dowodem miłości i wierno

ści mieszkańców te'y stolicy dla dostoyne- 

go i prawego Władzcy. Bzecz tak się ma: 

Wieczorem 15go tego miesiąca dobosze o- 

chotników te'y stolicy kupili kilka głów 

cielęcych i przygotowali ie w koszarach 

na wieczerzę. Naywiększa część tych któ

rzy iedli ie , doznała w nocy i hazaiutrz 

rano bardzo gwałtownych kolek. Wieść 

rozeszła się w Madrycie że zostali otruci; 

gdy te wieści podług zwyczaiu wzmagały 

się, potrzeżono nieiaką niespokoyność po. 

między ludem i zatrważające krzyki sły

szeć się dały. Lecz władze nie tracąc 

chwili użyły nayskutecznieyszych środków 

do utrzymania spokoyności , a patrole ja

zdy piechoty i ochotników Króleskjch nie-, 

ustannie przebiegały ulice ; umysłj się 11- 

spokoiły, wszystko weszło w swoi* karby 

a od tego czasu nie doznano najmniej" 

szego zamieszania i żadne nie przytrafiło 

się nieszczęście.

„Dobosze są zdrowsi ; niektórzy z nici» 

zupełnie wyszli z niebezpieczeństwa. Ko

bieta która przedała głowy cielęce i ie'y 

służąca iest uwięziona, i starannie wyszu- 

kuią wszystkich okoliczności tego zdarze

nia. Król Pan nasz zadowolony w postę

powaniu wszystkich władz cyw ilnych  i 

woyskowych, całe'y załogi Madryckiey i 

mieszkańców stolicy, rozkazał oświadczyć 

im swoie zadowolenie. N. Pan prócz te

go rozkazał aby przedsięwzięto stósowne 

środki do zachowania porządku.“

— Po mimo wszystkich szczegółów za

wartych w tym urzędowym artykule, nie 

zgadzaią się względem prawdziwey przyczy

ny tego wypadku. Gdyż ieżeli ią ziedney 

strony gazeta przypisuie głowom cielę

cym , z drugie'y Naczelny Intendent Poli- 

cyi oznaymia że to zdarzenie sprawiła zie

lenina zepsuta.

To iest pewną rzeczą, że w dniu 16go 

Czerwca naywiększe popełnionoby nierzą- 

dy, gdyby ochotnicy Królescy, których ty- 

1« oczernioią , nie łożyli wszelkich starań 

na powściągnienie wzburzenia pospólstwa 

które iuż rewolucyonistów po ulicach ści

gało. Ta wierna straż odbyła naycv.yn- 

nieyszą służbę razem z Szwaycarami i woy- 

skiem na załodze będące'm; niemożna ich 

dostatecznie wychwalić.

Pod czas wzburzenia ludu wołano: niech 

zyie Religia i h  ró l! niech zgina czarni! 

niech zyie -dymerich i Carvajal! Złorze

czono Pezueli i innym. Ochotnicy Kró

lescy z okolic przybyli do bram Madryt“ 

dla przyniesienia pomocy w razie potrze

by, i uważaliśmy że ci którzy byli na ko

niach odbj'wali służbę razem i z ochotni

kami stolic y. Czterdziestu żołnierzy 1 

gwardy i ieszcze leży.

Cóż kolwiek bądź, to poruszenie zape* 

wné przygotowane przez n ieprzy iac ió ł K ró 

la, dowiodło jedności między w o y s k i e m  i 

ludem i okazało gotowość do obrony t*’0' 

nu. Zniesienie ochotników Króleskich kto- 

rego maią nadzieię rewolucjoniści, mena-
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stąpi. Wypadki aż nazbyt dowiodły że 

Ferdynand nie ma wierniejszych podda

nych iak o n i, a lad czuynieyszych opie

kunów pokoiu i porządku.

Wczoray i dziś patrole jazdy i piechoty 

nie ustannie przebiegały przez miasto. Te 

środki ostrożności za potrzebne uznano dla 

przeszkodzenia aby powrót króla do Ma

drytu maiący nastąpić 22go Czerwca nie 

stał si$ hasłem nowego wzruszenia.

—  Dowiedzieliśmy się z pewnością ze ex 

deputowany do Kortezów Jnfantcs. Craser, 

który dowodził w Trokadero, i Secane, by

ły  dowódzca polityczny w Bilbao iako te?, 

i inni którzy przyszli do Ameryki dla po

pierania sprawy buntu , uwięzieni zostali 

przez Jenerała Aqidlera natychmiast po 

swoiem przybyciu, i wydani Jenerałowi 

Olaneta który zamknął ich w bezpiecznem 

mieyscu aż dopóki osądzeni nie będą.

__ Jenerał Chambo, ten sławny bohater

woyska wiary, i Jentrał Porucznik Fran

cisco Zaragosa (w pierwszym pułku iazdy) 

nie umieią ani c/.ytać ani pisać.

■i Lopiłi/tiu 2. Lipca.

■— J. K. M. dla nieprzyiemney pory nie 

wyiożdżał z miasta we Wtorek. Rai któ

ry nitro ma bydź dany w Pałacu St. Ja

mes, ma bydź nadzwyczay świetny.

— J. K. Mość na kilka dni przed roczni

cą bitwy pod Waterloo przesłał Xięciu 

Wellingtonowi ozdoby dyamentowe orde

ru podwiązki; te same którymi Królowa 

Anna Wielkiego Marlborougha zaszczyciła.

—  Dnia 27. Czerwca przyięto bil polićyi 

Uniwersyteckiej, lubo Hrabia Łauderdale 

sprzeciwiał się nieco, ze tylko do Oxfor- 

dn ią rozciągnięto. Lord Kanclerz odpo

wiedział, iż Cambridge na mocy swego 

przywileju , większą ma władzę łuul m ło

dzieżą. Przeszedł także bil względem pen

sy y sędziów.

—  Dnia 28. z. m. na pytanie Lorda John 

Russel odpowiedział P. Canning iż Angiel

skie pretensye prywatne do rządu hiszpań

skiego wynoszą około dwóch milionów 

funtów ster)., że układy ważnych dozna

ją trudności, których teraz objaśniać nie 

może; st<:mwszystkle'm rząd angielski ża- 

dnego nie pominął środka, aby układy 

tu pożądany wzięły skutek.

—  W  Izbie niższej Lord Pnlmerston zło

ży ł koniec rapportu zdanego przez szcze

gólny Komitet wyznaczony do wybadania 

stanu Irlandyi , lecz dla niesłychaney d łu

gości czytanym nie b y ł, tylko sam tytuł 

ogłoszono.

—  P. Hunie złożył rapport Komitetu 

względem wywozu'machin z Anglii.

— Dnia 27go z. m. Lord Kanclerz po

wstał bardzo w wyższej Izbie przeciwko 

potwarzom , których od nieiakiego czasu 

był przedmiotem. liaz mówiono iż ma

40,000 drugi raz znowu 35,000 f. s. rocz

nego dochodu. Byłby iuż dawno złożył 

swoii; urzędowanie, gdyby go byli tak mo

cno niezaczepiali, z resztą zapewnił, że 

dochód Lorda naywyższego sędziego, wy

noszący rocznie 10,000 1’. s. przewyższa 

summę pobieraną od tr/.ecb lu't pr/.ez Lor

da Kanclerza. „ Za 6 miesięcy, mów ił da

le j , będzie 23 lat iak piastuię urząd Lor

da Kanclerza ; lecz w żadnym z tych lat 

niemiałem tyle dochodu, iak gdy poprze

dnio byłem adwokatem. Nie należy tu 

wioia pensya iako Prezesa Izby Wyższej. 

Krótko mówiąc, od lat 23 niemiałem ni

gdy więcey iak 14,500 do 15,000 funt. ster- 

(100,000 talarów).“

—  Do środków przedsięwziętych przez 

Rząd Angielski w celu przywrócenia spo- 

koyności w Irlandyi należy i ten, że ci 

którzy z powodu niespokoynego sprawo

wania się zostali uwięzieni, byli przed sąd 

stawieni nie iako buntownicy, lecz tylko 

iako „ Nieukontentowani “ i w tym razie 

wywieziono ich z kraiu. Przed 30tu laty 

wysłano wielką liczbę takich wygnańców 

do zagranicznej woyskowej służby iako 

przymuszonych rekrutów. W  późnieyszych 

czasach obrano łagodnieysze środki dążą

ce do tegoż celu. Jakoż w roku 1823 wy

słano do Kanady 568 niespokoynych Ir

landczyków i każdego żywiono przez rok 

cały kosztem rządu , wyznaczono mu po

le i krowę. Podług ohrachowania złożo

nego przez kommissarzy przeznaczonych 

do te j kolonizacj i , przedsięwzięcie to nie- 

kosztowało nad 12,540 f. s., a zate'm przy

padło na osobę tylko 22 f. s. (150 talarów 

w pruskim kurancie^. Teraz znayduie się 

w niektórych Irlandzkich powiatach prze

szło 200,000 ludzi, którzy dla braku fa

bryk i dla stopnia na iak im stoi rolnic

two w tym kraiu, niemaią co do roboty a 

przeto muszą bydź nieiikontentowanymi. 

Gdjby tę liczbę malkontentów chciano po

dobnie zaprowadzić do Kanady, potrzeba- 

by na to wyłożyć , podług powyższego 

wyrachowania 4,000,000 fun. st. Namyśla* 

ią się teraz w Anglii, czyliby nie było ko

rzystnie') pozakładać za te 4,000,000 f. s. 

rękodzielnie w Jrlandyi i dać w nich pracę 

i zarobek iej mieszkańcom będącym bez 

chleba, aniżeli wysyłać ich z Oyczyzny 

za morze, gdzie później mogą się zupeł

nie usunąć z pod panowania Angielskiego ?

— Pięćset ludzi, zostających pod rozka

zami północno - amerykańskiego Jenerała 

^4thinsvn, opatrzonych żywnością na pól'ro

ku , odebrało rozkaz udać się w pochód 

dnia 2. Maja z Atkinson w górę rzeki 

Missuri aż do iey progów — w drogę wy

noszącą 430 mil niemieckich ,—  w celu za

warcia umów z różne mi Indyyskiemi po

koleniami.

— Towarzystwo rolnicze w Mehiku pro

siło kongres aby wyznaczył nagrodę na 

sprowadzenie wielbłądów, dromaderów i 

i podobnych nie lognąeych się w kraiu poży

tecznych zwierząt.

—  Przesiali teraz wypłacać pensye ui

szczane do tych czas niektórym naczelni

kom Indyyskich pokoleń wewnątrz Meln- 

ku.

— W Paryżu zawiązało się szczególniey- 

sze towarzystwo z kapitałem 100,000 l. s. 

Ma ono zamiar zakupywania wszystkich 

pism wychodzących w Ameryce południo

wcy, i rozszerzania icli po Francy! w tłu 

maczeniu lYancuzkie'm ; zapewne także 

dzieła francuskie i inne przesyłać będą 

do Ameryki.

— Wyborcy z Southwark objadowali ra

zem w Kensington dnia 21 Czerwca. Na 

tym objedzie znay dowali się: PP. Robert 

Wilson, Francis Burdetł, Hobhonse, Tunrt- 

hton i t. d. Te znakomite osoby nie szczędziły 

sobie iak zazwyczay wzaiemnych pochwał. 

P. Lambton oświadczył że po Xciu Wel

lingtonie Pan Robert Wilson iedynym iest 

człowiekiem, na któregoby Anglia mo

gła zwrócić oczy dla dowodzenia woyska- 

mi w przypadku prowadzenia nowej woy* 

ny. Pochwały dane innym członkom po

wyżej wymienionym również były wspa

niałe, a Morning Chronicie jeszcze roz

szerzył się nad pochwałami P. Roberta 

Wilson. Pominiemy te czcze pochlebstwa
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nieszczędzone byłemu Jenerałowi, doty* 

tyczące się iego talentów woyskowych (iak 

gdyby każde woysko europeyskie nie po

siadało stu podobnyrch Wilsonów), lecz roz* 

trząśniemy na chwilę pod iakim wzglę

dem iego przyjaciele uważaią iego spo

dziewane przywrócenie do stopnia i za* 

szczytów woyskowych.

Powiadamy, iego przyjaciele , gdyż sam 

P. / /  ilson m iał tyle taktu że w te j t*ze* 

czy zachował milczenie. P. Francis Bur- 

dett rzekł, że przykroby mu było gdyby 

iego zacny przyjaciel otrzymał to Co mu 

się tak sprawiedliwie należy, a razem gdyby 

nie zniesiono podeyrzenia że jakimkolwiek 

sposobem dopuścił się nieregularnego po

stępowania ; lecz przydał Pan Burdttt, 

pewny iestem że bez tego móy zacily przy* 

iaciel nie przyiąłby powróconego um sto

pnia który mu się należy i który podał

by mil kiedy sposobność obrócenia swo

ich talentów na usługę oyczyzny.

Odpowiadamy na to , że mamy nadzieję 

iż gdy Królowi poradzą aby przywrócił 

stopień temu mężnemu Jenerałowi, pora

dzą zarazem N. Panu, aby mu przyzwoite 

złożył wymówki, żeby go przeprosił za to 

iż oddalił go z woj'ska i wynurzył na

dzielę że nietylko zechce powrócić do swe

go stopnia, lecz nawet przyiąć godność 

Marszałka. Nic lepg/egnby uczynić nie 

można; ieżeli I*. Robert Wilson nie dopu- 

puścił się żadnej nierfcgulnrnoici w po

stępowaniu, ieżeli przeciwnie, iak zape

wnia l1. Francis Burdeli, pozbawiony zo

stał stopnia swoiego za czyn nayheroi- 

citnieyszej cnoty, w takim razie po

niósł krzywdę, a ci którzy mu ią uczyni

li powinni ią zupełnie i otwarcie wyna

grodzić,— lecz zobaczcmy i.ika korzyść wy

niknie dla niego z tych przechwałek iego 

przyjaciół.

P. Lambton nieco dalej się posunął, 

lecz można z tego poznać w iakim du

chu działaią ci Panowie: połączył lorda 

Cochrane 7, Panem Wilson zapewniając zgro

madzenie że przywracaiąc te dwie znako

mite osoby na ich należyty stopień, wyko- 

n.rnoby sprawiedliwość korzystną dla na

rodu. Te dostoyne imiona zaszczycone bę

dą w dzieiach gdy icli nic nie znaczący 

cietniężycielfl poydą w niepamięć. Cóż- 

kolwiek bądź mniemamy że gdy P. Robert 

Wilson odzyska swóy •¡topień, lord Cochra

ne nie powinien bydź zapomniany.

( CouridrJ
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— Jenerałowie Porucznicy Corbineau (  

lat) i Vantlaiinne (55 lat maiący) zo

stali obdarzeni pensyami, pierwszy 6000 

trunków, drugi 5625 fi*, dla przepędzenia 

dalszego życia w swobodzie i spoczynku.

— Gazeta Codzienna donosi że Wicehra

bia de la Potherie, Officer od huzarów i 

syn walecznego Jenerała de la Potherie, 

został zabity w poiedynku przez iednego 

Ofłicera z iego pułku.

—  W Galeryi pałacu Luvcmlmrskiego wy

stawiono na widok na czas niejaki orygi

nalny obraz Korynny , (przez Pana Gerard) 

należący do Pani Recamicr.

— Uwielbiaią teraz w Ilotelu Boufflera 

ieden z najpiękniejszych pająków z kry

ształu, trzymający 14 stóp wysokości i 

dźwigaiący przeszło 130 lichtarzy. Pozło

ta i szlifowanie jest w nim wyborne. To 

arcydzieło iest, iak mówią, przeznaczone 

za granicę.



—  Jedna z gazet donosi — a E to ile  nie 

pr/.cciy temu— że Xiąże B m e r e  miano-

'»«¡y„ został naszym posłem  przy' dwo

rze hiszpańskim.

—  Gazeta Codzienna zawiera długi list 

pisany z Wiednia pod dniem 9 Czerwca , 

w którym donoszą iż zbierze się Seym w 

Węgrzech w końcu Września na korona- 

cyą Cesarzowe'y iako Królowe'y Węgier- 

«kiey. Znayduiemy w tym liście nastę

pujący wyiątek, który umieścić należy 

na usprawiedliwienie DostrzegaczaAustry-

■ ackiego od ciągłych zarzutów, iakie czy

nią mu niektóre pisma względem rzetel

ności "iego podań:

„Widzę , że Dostrzegacz daie często wy* 

iątki z dzienników grackich, tłumaczone 

iak m«że bydź naywiernie'y. Bardzo iest 

szczęśliwa ta myśl redaktorów'pisma tego. 

Wyznam , iż przyiech-awszy do Wiednia 

przed dwoma lety, nie miałem zupełney 

ufności w tein piśmie, co do wiadomości 

które dawał o Grecyi od nieiakiego czasu. 

Nie zawśze maiąc wiadomości z te’y czę

ści Europy radziłem się gazet francuskich 

'-i niemieckich. Lecz za przybyciem moiem 

do Wiednia miałem sposobność sądzić o 

pismach umieszczanych w gazetach po

dług rapportów które szły prosto z Kon

stantynopola , Smyrny i Grecyi. Lubię po

równywać ie z tem co piszą gazety grec

kie. Dochodząc zatem przez nieiaki cza* 

źródła tych nowin, i uważaiąc różne pi

sma francuskie, niemieckie i włoskie, 

5 przekonałem się £e ze wszystkich naymnie'y 

zasługuie na wiarę Gazeta powszechna 

uiugsbwgska; albowiem daie wiadomości 

prawie zawsze zmyślone, lub opowiada 

ie w tak nadzwyczajnym sposobie iż tru- 

'dno  im uwierzyć. Większa część gazet 

francuskich nie iest lepsza pod tym wzglę

dem ; tylko ze redaktorowi# nie są tak 

śmieli w kłamaniu, wyiąwszy iednak Kon- 

stytucyonislę, który naprzykład nie czyni 

sobie najmnieyszćy przeszkody w obrzy

naniu nosów i uszów swoim przyiaciołom 

wędrownym, którzy szukaiąc nayprzód 

szczęścia w Grecyi, znaleźli go zdaniem 

swoiern u Ibrałiima Baszy, i którzy w tym 

celu na lat kilka Muzułmanami zostali. 

Co do nósów i uszów o których dzienni

ki greckie nic nie wspominaią, zdaie się 

iż dziennikarze, pogniewawsiy się na da

wnych opiekunów swoich, sami im wyrzą

dzili to barbarzyństwo. Gazeta florencka 

i niektóre inne dzienniki włoskie, także co 

mogą to czynią, aby nam donosić nay- 

niewłaściwsze rzeczy o Turcyi. — Wszyscy 

tu znai^ redaktorów Dostrzegacza Aimtry- 

ackiego ,• co do interessów Grecyi. Ich pi

sma wyciągane są z rapport.ów przysła

nych od dy płoniący i z Konstantynopola , 

i ci redaktorowie nie byliby w stanie po

łożyć iednęgo słowa któreby- nie było 

zupełnie prawdziwe, i przeciwnie postę

puje}1 wystawiliby się na wymówki całe

go ciała, dyplomatycznego. Lecz publi

czność europejska mało ¿na źródła z 

których redaktorowie czerpali swoie wia

domości, a gazeta winna iest zawsze mieć 

pewne względy dla przesądów które się 

osadziły n i świecie. Z tego powodu 

reddkcya Dostrzegacza słusznie nader po

stąpiła , przestaiąc na samych wiadomo

ściach czerpanych z dzienników greckich.))

—  Zawiązało się tu towarzystwo pod ty

tułem „ Związku - Poleceń “  którego głó

wnym celem bydź ma, kapitały iakie tyl

ko zebrać potrafi, użyć korzystnie do han

dlu i rzemiosł. Pomiędzy 131 założycie

lami tego towarzystwa są: Bracia Beth-

rnann z Frankfurtu nad Menem ? Haber 

starszy z Karlsruhe, PP. Baring, Eichthal, 

Colta, D idot, Bothschild , Terneauoc, h a - 

ftte ; tudzież Jenerał Foy , Hr. Mollien, 

Xiąże Rochefoucauld - Liancourt, Xiąże 

Sommerset, Taylleyrand, Hr. Simeon, 

Margr. D '  Argenson, Jenerał Sebastian}, 

Bankier Worms de Bomilly , Xiąże Choi- 

seul, IIrabin3 Burcie. Bada naczelna skła

da się z 30 Dyrektorów mianowanych przez 

Akcyonaryuszów, ci wybieraią Prezesa 

(tymczasowo Lafitte), i dwóch Wice-Pre

zesów ( tymczasowo Terneaux i Kaz. Pe- 

rierJ. Pięciu Cenzorów czuwa nad re

gularnością administracyi; wszystkie te 

urzędy bezpłatne. Towarzystwo stara się 

■o potwierdzenie od rządu.

•— Ktoby mógł pomyśleć aby w X IX ym  

wieku znaydowały się ieszcze we Fran- 

cyi tak słabe umysły któreby wierzyły 

w czarownice, i że w skutek tego opłaka

nego przesądu, który na nieszczęście nie- 

bywa dosyć zbiiany przez tych którym 

prowadzenie ludu iest powierzone, biedna 

kobieta, podeszła i słaba, mogła doznać 

nayokropnieyszego obeyścia się z sobą, 

tak dalece że była bita i poczęści spalo

na , iako podeyrzana o carodzieystwo i 

wróżenie. A przecież zdarzył się świeżo 

podobny wypadek te'y mniemaney zbrodni 

w gminie Bournel, w Departamencie Lot 

i Garumny, odsądzone'y w miesiącu Czerw

cu , przez Sąd Kryminalny tego Depar

tamentu. Tak się ma rzecz cała :

Pewna wdowa, nazwiskiem Chauffour, 

żyła w gminie Bournel i uchodziła w nie'y 

za czarownicę. Ta kobieta miała za są

siadki wdowę Petit, które'y mąż i syn po

umierali prawie zaraz ieden po drugim ; 

Panią Froment, matkę poprzedzaiące'y> 

naruszoną iuż od lat kilku paraliżem; na- 

koniec, Panią Tounadre, cierpiącą, od 

nieiakiego czasu, wielkie boleści wewnątrz.

Te kobiety rozmawiały często z sobą o 

swoich słabościach, a zawsze obwiniały o 

nie czarownicę Chanffour. Podług nich, 

mogła ona rozrządzać śmiercią i choro

bami ; iey to diabelski geniusz rzucił czary 

które zrządziły nieszczęścia przez nich o- 

płakiwane. Pierwszy pomysł sprawił prze

konanie, dalćy nastąpiło roziątrzenie, a 

wkrótce i chęć pomszczenia się; nakoniec, 

w dniu umówionym , w niedzielę dnia 12 

Grtjdnia, podczas nieszj*»irów, wdowy Pe

tit i Lepinassc napadaią na drodze na ko

bietę Chauffour, uderzaią ią po kilka ra

zy kiiem i gwałtownie wciągaią do po- 

mięszkania wdowy Froment, gdzie się 

iuż. znaydowała i Pani Tounadre. Zamy

kają drzwi starannie, nalegaią na ChaufTour 

aby,pod karą śmierci, uwolniła natychmiast 

Panią Tounadre od czarów którrmi ią o- 

pętała,“ a na odpowiedź mniemane'y cza

rownicy iż nie może nic poradzić słabo

ści na którą się użalała Pani Tounadre, 

pomimo przysięgi iż nie ma żadnego by- 

naymnie'y wspólnictwa z złe mi duchami, 

te 4 kobiety poczytuią sobie za obowiązek 

przygotować ie'y starodawną karę, karę o- 

gnia , wymierzaną czarownicom. Już się 

rozpaliło ognisko, iuż chwytaią ofiarę; 

opiera się; związano ie'y ręce a kilka ra

zów zadanych kiiem czynią dalszy opór 

niepodobnym. Natenczas podnoszą ie'y 

suknie i koszulę aż do lędźwi i w tym 

stanie rzucaią ią w ogień, Lecz krzyk 

ie'y' by ł tak przeraźliwy iż się przestra

szyły ; wyciągaią ią z ognia iuż okrytą 

ranami, biią na nowo, aż .nakoniec zmor

dowane zapewne swoie'm okrucieństwem, 

te nędznice spoczęły; Chauffour mogła

zawlec się do siebie; lekarz« zaledwie 

ią po dwóch miesiącach z wielkich cier

pień uleczyli. Pomiędzy licznemi rana- 

nami wymienionemi przez lekarzy w wy

wodzie słownym, znacznieysza rana o- 

znaczona była na lewe'm udzie długa na 

10, a szeroka na 6 cali, cała zaś i«y po

wierzchnia trzymała 1 linię głębokości.

Kobieta Chauffour, stara , brzydka i bie

dna oświadczyła w sądzie iż niesprawie

dliwie ią posądzaią o czary w tych sła

bościach. Dodała, że gdyby ićy kiedy 

moc czarnoxięzka była udzielona , była

by z nie'y korzystała i racze'y zbogaciła 

siebie aniżeli szkodziła bliźniemu, i £« 

byłaby nawet wolała przyzwać diabła na 

pomoc aniżeli się pozwolić piec Żywcem, 

przez obwinione, maiąc tyle do cier- 

pienia w dniu 12 Grudnia.

Ta nadzwyczayna sprawa ściągnęła wiel. 

ki napływ widzów. Wdowa Petit i iey mat

ka Anna Froment, zostały skazane na 5 lat 

więzienia i stanie pod pręgierzem. Sąd 

przysięgłych uwolnił inne.

— W  romansie pod tytułem: „  Parga* 

min i Liberya “  bohaterem historyi iest wę

drowny Markiz, który poprzednio m iał

300,000 liwrów do stracenia rocznie, a po- 

te'm mógł się poczytać za szczęśliwego ze 

go za lokaia przyjęto. Autor, Eugeniusz 

Monglave, pozwany oto sądownie, skaza

ny został na dwutygodniowe więzienie i  

na opłacenie kary 300 fran. ( G .B .)

— Xiądz Michał - Anioł Lanci, t łu 

macz wschodnich ięzyków w bibliotece 

watykańskie'y, i professor literatury arab

skiej w Bzymie, w kollegiuin Sapienza, wy

dał świeżo dzieło tyczące się egipskich 

pomników z napisami w fenicyyskim ię- 

zyku. Autor radzi poczynić nieiakie zmia

ny w alfabecie fenicyyskim wydanym prz«z 

Pana Champollion, o którego pracach 

wspomina z naywiększym szacunkiem. 

Bozprawa Xiędza Lanci wjrszła z pod prass 

propagandy , wybito ie'y tylko 100 exem- 

plarzy in 4to; cena 24 franki. (Dr. II.)

—  Zamyślamy póżnie'y zdać sprawę, mó

wi Drapeau blanc, z ważnego dzieła wy

danego pod tytułem. „Podrói historyczna 

i literacka po Anglii i Szkocyi przez do

ktora Amadeusza PichoU trzy tomy in8vo 

z atlasem o 15 mappach i fac simile. —  

Po tylu dziełach wydanych o W. Brytanii 

to ieszcze iest nowem z powodu przed

miotu i sposobu iakim go autor traktował* 

Jest to zupełny obraz postępów literatu

ry i sztuk pięknych w Anglii od r. 178S* 

wystawiający na scenie artystów i samych 

pisarzy. P. Pichot umiał złączyć z kry

tyką ich dzieł zabawne anegdoty i po

strzeżeni« nad obyczaiami narodowemi. 

Daie poznać mówców, poetów, malarzy, 

rzeźbiarzy i aktorów najznakomitszych te

raźniejszej- Anglii.Tom Irzeci wiele sięprzy- 

•loży do powodzenia dzieła; po większe'y czę

ści poświęcony iest miastu Edimburgtak ma

lowniczemu , okolicom w których Wal

ter Skott umieścił scenę swoich roman
sów, a nadewszystko samemu WalterSkot- 
towi z którym,się autor przez miesiąc po
ufale widywał. Przytacza swoie rozmowy ł  
tym sławnym a «torem romansów i rolę 
którą grał podczas podróży Jerzego IV do> 
Szkocji.

Obraz Edymburga w Wy okoliczności 
bardzo iest ciekawy i zaymuiąiy. Autor 
nie zaniedbał wprowadzić nas do zamku 
Waltera Skotta nad brzegi Tweedy , ©pi
śnie iego rozkład, dziwacznąachitekturę r 
bibliotekę, galeryąobrazów arsenału.—-P°" 
dróż doktora Pichot poszukiwany będzie o« 
tych wszystkich którzy czytali \Valter* 
Skotta i Lorda Byrona.


